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Zamawianie gdy wiatr trąci
Moja  mama  to  umiała  zamawiać,  nie  powiem  że  nie.  To  do  niej  dużo  ludzi
przyjeżdżało. […] przychodziła do mojej mamy, bo ją wiater trącił, taki wir, jak lata, i
tak na niego naszła, czy na nią naleciał, bo ten wir jak lata to wie pani. I  ten wir
naleciał, wykrzywiło ji buzie mocno. I ona wiedziała, że ta Gusika, to była Gusowa,
dała mamie, i ona przyszła i mówiła może ty masz, bo zobacz. Ślina jej bez przerwy z
buzi leciała, tak. No i mama mówi, ja mam ale na pamięć tego nie umiem, bo się nie
uczyłam i wzięła czytać z ty książki z ty zeszytu co ji przepisała, nad nią, mówi może
ci pomoże, bo to koleżanki jakieś tam były. I poszła ta kobita do domu. Następny raz
mówi: „Już mi ślina nie leci!” A to leciała bez przerwy, buzia tak była wykręcona. I
pani trzy razy przyszła, buzia się naprostowała. Jak już trzeci raz przyszła mówi
popatrz. Tak. To jak wiater podwiał, to tak ja wiater. I to byli te zamowy, jak mama
zmarła i to Nawrotowa wzięła to spaliła. Spaliła, bo mówi sprzuntała, bo mama była z
bratową u syna razem. A to co mnie nauczyła, jak jeszcze żyła, to to zostało.
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